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Zwycięskie operacye w Rumunii. —  18.000 jeńców.
K o m u n ik a t

Wiedeń, 8 grudnia. 
Orzęrtowo donoszą 8 grudnia:
W schodni teren w ojny: Grupa w ojsk  (jenerała 

polnego m arszałka M ackensena: P ościg  za Ru
m u n am i poza lin ię  B ukarszt—P lo esti postępuje  
szybko naprzód. Cofający się  z P redeal i  przełę
czy A ltschanz n ieprzyjaciel znalazł drogę już  
odciętą przez w ojska austro-w ęgiersk ie i  n iem ie
ck ie  został w  w ielk iej części w zięty  do n iew oli. 
W czorajszy łup 9 arm ii w yn osi około 19.000 
lodzi. Nad rzeką A lutą  zaatakow ała ponow nie  
grupa pułkow nika v. Srivo odcięte rum uńskie  
siły  w  zachodniej R um unii i  zm usiła  je do kapi- 
tu lacyi. D ziesięć batalionów , jeden szw adron i  
sześć baterui w  s ile  8000 ludzi i  26 dział złożyło

W ojska sprzymierzone po rozbiciu Rumunów 
w bitwie nad  rzekę. Argesul, zajęły stolicę Ru
m unii Bnbareszt, i m iasto Ploesti, najw ażniej
szy punkt węzłowy linii kolejowych w Rumunii. 
Rum uni zaniechali obrony twierdzy bukare
szteńskiej, chociaż należy ona mimo swych 
przestarzałych nieco urządzeń do jednych z naj- 
rozleglejszych w Europie.

Twórcą jej jest belgijski inżynier Brialmoad. 
Pas fortów zewnętrznych zam yka w sobie prze
strzeń 320 kim. kw., a  m a długości 72 kim. Do 
pasa tego należy 18 fortów głównych i 18 mię- 
dzyfortów, połączonych ze sobą lin ią kolejową. 
Bukareszt; jest tw ierdzą w  wielkim stylu, prze
znaczoną. do celów- tak  ofenzywnych, jak i de- 
fenzywnych. Lecz właśnie w skutek swej rozle
głości Bukareszt wymaga do swej obrony około 
150.000 żołnierzy, a takiej arm ii dowództwo ru 
m uńskie po ostatnich klęskach nie mogło po
święcić.

Sam o m iasto  B ukareszt posiada, około 50 kim. 
kw. obszaru. Na obszarze tym mieści się 35.000 
domów- i 118 kościołów-, rozrzuconych wśród 
wielkich ogrodów i obszernych placów'.

Położenie m iasta jest bardzo malownicze. — 
Przez środek m iasta przepływa na długości 7 k i
lometrów rzeka Dambovica, przedzielając je na 
dwie części, które łączy jedenaście mostów-. 
Główną ulicą Bukaresztu jest Calea Victoriei. 
Piękne wille, wspaniałe kaw iarnie, okazałe gma
chy oraz barwne korso niezliczonych pojazdów
i  tysiącznych tłum ów czyniły tę ulicę prawdzi
wie wielkomiejskiem centrem Bukaresztu. Z tej 
głównej ulicy prowadzą ku pasowi fortów szero
kie i piękne ulice, a oprócz tego dokoła Bukare
sztu ciągną się długie wspaniałe aleje.

Ogromna liczba teatrów, Vaxietes, kinem ato
grafów i innych lokalów- przyjemnościowych 
sprzyjała ogromnie rozwojowi życia nocnego, 
które też w Bukareszcie było nadzw-yczaj buj- 
ncm.

Bukareszt liczy 359.963 mieszkańców. Przewa
żna część ludności jest religii prawosławnej, ka
tolicy zaś i protestanci stanowią zaledwie piątą 
część mieszkańców. Tyleż jest także żydów-. Bu
kareszt jest centrem rum uńskiego życia finan
sowego, handlowego i przemysłowego. W cen
trum  m iasta znajdują się wielkie pałace ban
ków, a na przedmieściach wiele fabryk. Nawet 
kopalnie nafty położone są wewnątrz pasa for- 
tecznego.

Oprócz uniwersytetu i wielu niższych i wyż-

a u s try a c k i.
Front w ojsk  generała pułkow nika arcy księcia  

Józefa: Silno n ieprzyjacielsk ie atak i w  dolinie  
Trotus i  w  odcinku Ludowej zosta ły  krw aw o od
parte.

Front w ojsk  generała polnego m arszałka ks. 
Leopolda baw arskiego: U c. i  k. w ojsk n ie było 
nic w ażnego.

W łosk i teren wojny: W czoraj rano podjął n ie 
przyjaciel w  odcinku Krasu siln y  ogień  arty le
ryi, który w zm ógł się  do najw iększej gw ałto
w ności na obszarze K onstanjevicy, ale około po
łudnia , gdy nasta ła  niepogoda, znow u osłabł.

P ołudn iow o-w schodni teren wojny: Nad Vo-

szych szkół posiada także Bukareszt Akademię 
Umiejętności.

Ploesti jest stolicą rumuńskiego okręgu Pra- 
hovo i liczy 50.000 mieszkańców, w tem 3000 ży
dów. Znaczenie m iasta leży w tero, iż jest ono 
centrem handlu nafty. Posiada ono wiele rafi- 
neryi nafty, wydobywanej w pobliskich kopal
niach. Prowadzi ono również znaczny handel 
wełną. Jest w końcu Ploesti nadzwyczaj wa
żnym punktem  węzłowym czterech linii kole
jowych, z których jedna prowadzi do Bukare
sztu.

Koncentryczny atak  na Bukareszt.
Genialny plan, który doprowadził do tak  

świetnych rezultatów, przedstawia się. następu
jąco: Armia operująca podzielona została na 
cztery części. Od południa w kierunku na  B uka
reszt szedł generał piechoty Kosch, po sforsowa
niu D unaju pod Swistowem przez Aleksandryę 
i Giurgiu ku  dolnemu biegowi rzeki Arges, aże
by po jej sforsowaniu uderzyć na południowo- 
zachodnie forty Bukaresztu.

Armia jego równocześnie stała się groźną dla 
lewego flanku, operującej na północ od niego 
arm ii rum uńskiej, z frontu atąkowanej przez 
generała porucznika von Euehne, który szedł 
szybkim marszem  ku wschodowi na  linii Slati- 
na—Cardeul, ażeby zaatakować lewy brzeg rze
ki Arges, a zarazem zagrozić od zachodu i półno
cnego zachodu Bukaresztowi. ■

Dalszy odcinek luku arm ii koncentrycznej, 
zdążającej na Bukareszt, zajmował generał po
rucznik Krafft von Delintenfingcn, zwycięzca z 
Czerwonej Wieży, zdobywca Pitesti, którego le
we skrzydło znajdowało się w łączności z arm ią 
generała porucznika von Morgena, który po sfor
sowania Teszburskiej przełęczy, Campolunga, 
przez Tergowiszcze szedł od północy na  nizinę 
wołoską i forty Bukaresztu, stanowiąc najdal
sze lewe skrzydło półksiężyca, okrążającego sto
licę Rumunii. On to wraz z generałem Krafftem 
zagroził także linii Ploesti—Sinaj.

Wkroczenie do Bukaresztu.
Dzienniki sofijskie podają następujące szcze

góły wkroczenia wojsk sprzymierzonych do Bu
karesztu:

Przy wkroczeniu Mackensena do Bukaresztu 
rozegrała się nadzwyczaj ciekawa scena. Z po
wodu szybkiego pochodu wojsk sprzymierzonych 
cofające sie wojska rum uńskie nie mogły zabrać 
ze sobą internowanych w Bukareszcie podda
nych niemieckich i ausre-węgierskich. Po roz

poczęciu w ojny przez Rumunię zostali oni um ie
szczeni w Bukareszcie, gdzie mieli stanowić o- 
słonę przed atakam i lotniczymi sprzymierzo
nych. W panicznej ucieczce Rumuni zapomnieli 
zabrać ze sobą. internowanych. W kraczające do 
Bukaresztu wojska powitali internowani z rado
ścią. Na ulicach Bukaresztu panuje ożywiony, 
ruch. Pochód sprzymierzonych był tak  szybki, 
że Rum uni nie zdążyli opróżnić Bukaresztu. — 
Sklepy są otw arte, a ludność ciśnie się na  u li
cach, podziwiając nieprzerwany pochód wojsk 
sprzymierzonych.

Łupy są  ogrom ne. P otężne forty Bukaresztu  
wraz z  w yekw ipow aniem  nrfyleryjskiem  i dzia
łam i w padły nienaruszone w  ręce sprzym ierzo
nych.

W ielki system forteczny nie został zniszczony 
przez uciekających Rumunów.

Łupy w ojenne w  Rum unii.
Prasa koalicyi przestała umniejszać sukcesy 

m ocarstw  centralnych w Rumunii, i widzi się 
zniewoloną przyznać, że zdobyły one w ielk i lup  
w  zbożu, bydle i  nafcie. P rasa  angielska posuwa 
się nawet, tak  daleko, że pisze, iż łup ten  czyni 
blokadę an gielsk ą  całk iem  iluzoryczną. „Daily 
Mail" pisze 27 listopada: Dowodzenia nieprzyja
ciela dały m u w ręce bogatą równinę rum uńską 
i pola naftowe, wskutek czego spóźniona i nie 
dość stanowczo wykonana blokada wiele s tra 
ciła. Niemców można teraz pobić decydująco 
tylko na zachodzie.

O statnie doniesienie.
Wojenna kw atera donosi, że po ■4-tygodnio- 

wem błąkaniu się. i uznania godnym oporze koło 
ujścia Aluty m usiały się resztki I. dywizyi rum . 
poddać wojskom austryackim . Broń złożyło 
ogółem 8990 ludzi, w  tem  8 pułkow ników . W  rę
ce sprzymierzonych wpadło też 26 dział.

Jak  donoszą, kom unikaty bułgarskie, twierdza 
Bukareszt ni® staw ia ła  żadnego opora.

„Nowosti." donoszą, iż w  Bukareszcie odbył 
się cały szereg d em on stracji antym ilitam ych 
i antydynastyoznych.

Dr Rakowski i inni przywódcy socyalistyczni 
zostali stawieni przed sądem wojennym.

Major M o r  a h t omawiając znaczenie zdoby
cia Bukaresztu pisze, iż zajęcie stolicy Rum unii 
i całej Wołoszczyzny, w której znajdują się wiel
kie zapasy nafty i zboża, jest nowym ciosem 
dla angielskiej blokady, mającej na celu wygło
dzenie Niemiec.

Kryzys miiiisteryaliiy 
w Anglii.

Obecnie powstały kryzys w rządzie angiel- 
I skim dwojakie m a przyczyny.

Jedną z nich jest uczucie w ielk iego zawodu, 
który ogarnął szarokie sfery — z powodu pry
śnięcia forsownie rozbudzonych nadziei zwy
cięskich.

Ledwo rozpoczęła się była ofenzywa nad Som-. 
m ą — prasa angielska poczęła już uderzać w 
zwycięskie tony, które osiągnęły nasilenie tem 
wyższe, ile że do koalicyi przyłączyła się Ru
m unia.

Zwycięstwo wydawało się w Anglii tak  już 
czemś bliskiem, uchwytnem, że rząd angielski 
mógł tem  wyniosłej odrzucać wszelką aluzyę 
neutralną — tyczącą się pośrednictwa pokojo
wego, a prasa mogła tem skwapliwiej obmyślać 
sposoby zgnębienia Niemiec na zawsze.

Ale oto okazały się wkońcu szczupłe a  nad
miernie kwrawc wyniki ofenzywy nad Sommą;

broń.
jusą ch w ilam i ciężk i n ieprzyjacielsk i ogień ar- 
tyleryl.

Zastępca szefa sztabu generalnego v o n  H o e fe r, marszałek polny porucznik.
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ujawniło się, iż Rum unia zamiast zadać cios 
ostateczny państwom centralnym , znalazła się 
sam a z nożem na gardle... Co więcej Rosya, na 
której olbrzymie arm ie zawsze się Zachód w kry* 
tycznych chwilach tej wojny ogląda — zdysza
na — straciła wszelki rozmach zaczepny.

A tymczasem coraz szerzej i śmielej poczyna
ły sobie podwodne łodzie niemieckie...

Te z placówr boju pochodzące zawody stw a
rzać m usiały dla rządu atmosferę nieprzychyl
ną.

Nie omieszkała zaś wyzyskać owego niezado
wolenia prasa skrajnie imperyalistyczna, aby 
zeń stworzyć m ateryał dla rozsadzenia rządu, 
o firmie liberalnej, już zresztą... tylko z imie
nia.

' Boć od czasu wybuchu wojny musieli liberali 
Urok za krokiem kapitulować przed konserwa
tystami.

W m aju  ubiegłego roku musieli przebudować 
nawet gabinet na  koalicyjny.

Z chwilą, gdy konserwatyści znaleźli się w 
gabinecie, poczęli tam  systematycznie podkopy
wać zasady liberalizmu, opierając się przytem 
nawet na pewnych żywiołach demagogicznych.

Także Lloyd George, ongi upatryw any na  sta
nowczego pogromcę reakcyi, przyłączył się do 
intrygi konserwatywnej.

Liberali już zaaprobowali przecież takie kroki, 
jak: powszechny obowiązek wojskowy, zdławie
nie wolności prasy, ograniczenie wolności zgro
madzeń, ograniczenie praw a azylu, zniesienie 
gwarancyi nietykalności osób, nie ściganych są
downie itp. — słowem, zdecydowali się zawie
sić na  kołku najcenniejsze gwaraneye swobód 
angielskich.

Ale konserwatyści dziś już chcą grać o ca
łość: pod hasłem  niesłabnącej, jak  najbezwzglę
dniejszej w alki z Niemcami — chcą zaorać do 
reszty ściernisko liberalizmu, by stworzyć grunt 
podatny dla u trw alenia swoich rządów i prze
kształcenia Anglii na modłę, dla nich dogodną.

A wojna obecna, powtarzamy, wprowadza 
wciąż eksperymenty, podważające podstawy li
beralne w Anglii — jest dla nich chwilą do wy
korzystania niezrównaną.

'Uoyd George premierem.
Londyn, 8 grudnia.

U rzędow ało ogłaszają: L loyd George był dziś 
wieczór przyjęty przez króla na an dyencyi t  na  
propozycyę króla objął stan ow isk a  prezydenta  
m inistrów  i  p ierw szego lorda skarbu. D okona! 
on ucałow ania  d łoni, co jest zw ykłym  cerem onia  
łem  przy nom inacyi.

Izba gm in, po s iln ie  obesłanem  form alnem  
posiedzeniu, na którem  było obecnych 20 m in i
strów , odroczyła się  bez d ysk u sy i do 12 b. m.

Dni krytyczne w Grecyi.
Według agencyi Stelarnego, uwięziono wielu 

yenizelistów i zrewidowano ich mieszkania. — 
W ierni królowi żołnierze pracują nad  wykąpa
niem szańców' w  Atenach i koło Aten.

Biuro Reutera donosi z  Aten: W ojska sprzy
mierzonych przy zajm owaniu dnia \ grudnia 
wyznaczonych im  miejsc, w padły w  pułapkę, 
i  były w danej chwili otoczone, zanim padł jak i
kolwiek strzał. Poddania się lub zniszczenia gar
nizonu w Zappeion przed upływem zawieszenia 
broni uniknięto tylko przez to, że francuski o- 
łeręt wojenny kilka granatów' rzucił tuż koło 
pałacu królewskiego.

Od upływu stanu  zawieszenia broni m ają 
Grecy znow u w  sw em  ręku kontrolę nad pocztą, 
telegrafem  i  kolejam i. Dnia 2 b. m. uw ięziono  
iy sią c  w enizelistów.

„Times" donosi z P ireus, że w  A tenach  na n o 
wo otw arto sk lepy. P oddani krajów  k oa licy i u- 
rtali s ię  na pokład okrętów , stojących  w  porcie  
Pireus. Greccy m arynarze p ilnują  utrzym ania  
porządku. Stosunki m iędzy Grecyą a koalicyą, 
w  oczekiw aniu  na b liższe ośw iadczenia  rządów  
koalicyi,, są  tak  jakby zerw ane.

Berlin , 8 grudnia.
W edług „N ational Zeitung" parysk i „Journal"  

donosi, że król grecki K onstantyn koncentruje  
pod Lary ssą w ojsko, nad którem  sam  objął ko
m endę.

Starcia wśród socyalistów 
francuskich.

Na kongresie soeyalistycznego związku de
partamentu Sekwany, który przygotowuje zjazd 
francuskiej partyi socyalistycznej, mający sie

„N A P R Z 0  D"

odbyć podczas świąt Bożego Narodzenia, przy
szło do starcia m ędzy większością a mniejszo
ścią parły: ną.

M o r i  u uzasadniał wniosek mniejszości, ią  
daiący natychmiastowego zwołania międzyna
rodowego Biura socya li stycznego i efymisyi so- 
cyalistycznjfch ministrów, ponieważ francuska 
większość sprzeciwia się nawiązaniu stosunków 
z niemiecką mniejszością partyjną.

Minister S e m b a ł  oświadczył, że w rachubę 
może wchodzić co najwyżej przywrócenie sto
sunków z niemiecką większością; obecnie je
dnak to jest niemożliwe. L o u ą u e t  (z mniej
szości) oświadczył: Nie jesteśmy zwolennikami 
pokoju za wszelką cenę, a!e krwawienie się kraju 
może doprowadzić do tego, że właśnie ^aki pokój 
będzie się musiało przyjąć.

Do osirego zajścia przyszło z okazy: poja
wienia się alzackiego posta W e i 11 a, który za
brał głos. B o u r d e r o n  (Z'mmerwaldczyk) naw 
zwał Weida Niemcem, na co powstało całe ze
branie, obrzucając Bourderoaa wyzwiskami. Po
wstał nieopisany tumult, tak, że Weill tyli<o z 
trudem mógł przemawiać, domagając przyłącze
nia Aizacyi i Lotaryngii do Francyi.

Stosunek w ększości do mniejszości przedsta
wia się jak 6 ; 4.

Wojna światowa.
Ostatnie w iadomości.

Jak  z W iednia donoszą do „Pester Lloydu", 
m ow ę Trepowa przyjęto tam  jako sym ptom at 
zmęczenia wojną w Rosyi. Dlatego też w swej 
mowie Trepów zastosował najsilniejsze środki, 
ogłaszając cele wojenne Rosyi (Konstantynopol). 
Przedtem Anglia nie zgadzała się na opubliko
wanie zawartej w 1915 r. umowy co do Konstan
tynopola i Dardaneli; Trepów zaś natychm iast 
po swojej nominacyi uzyskał od Anglii zezwole
nie na opublikowanie umowy, a  to na tej pod
stawie, że bez ogłoszenia umowy nie da się rady 
z pessymistycznymi nastrojam i w społeczeń
stwie rosyjskiem.

W piśmie petersburskiem  „Nowoje W remia" 
zamieszczają sprostowanie wszelkich pogłosek 
zagranicznych, donoszących, jakoby Stuerm er 
m iał otrzymać w najbliższej przyszłości zam ia
nowanie na jakieś wysokie i wpływowe stanowi
sko dyplomatyczne. Przeciwnie, Stuerm era uw a
żają obecnie w Rosyi za jednego z najbardziej 
skompromitowanych polityków, który utracił 
wszelkie dawniejsze wpływy. Udowodniono mu 
bowiem, że utrzym ywał stosunki z kołami „nie- 
patryotycznemi".

Kadecka „Riecz" dowiaduje się z kół dyplo
matycznych, że nowy rosyjski m inister spraw 
zagranicznych chce kontynuować politykę Sa
zonowa, którego kierunek m a być na całej linii 
zreh abiłito wany.

„Korrespondenz Rundschau" donosi z Genewy: 
W edług „Journal de Geneve“ urlopowany nieda
wno były szef rosyjskiego sztabu generalnego 
generał Aleksiejew poddał się ciężkiej operacyi.

Na tajnem  posiedzeniu parlam entu  francu
skiego w dniu 5 b. m. złożono dwa ważne oświad
czenia opozycyjne. Pierwszem była nota protestu
jąca wszystkich socyalistów przeciwko polityce 
finansowej Ribota, który zamierza przeprowa
dzić projekt podatkowy, obciążający robotników. 
Drugim zaś oskarżenie posła Renaudela, zwró
cone przecikwo naczelnemu dowództwu armii.

Organ kadetów piotrogrodzkich „Riecz" uskar
ża się w  ostatnim  artykule wstępnym, że oczeki
w ana powszechnie zmiana kursu  politycznego, 
w Rosyi nie nadeszła, i chyba w bliskiej przy
szłości już nie nastąpi.

W szerokich kołach ludności rosyjskiej nie
małe wrażenie wywarł artykuł fachowego pisma 
m ilitarnego „Russkij Inwalid", zwracający u- 
wagę, że generałowie rosyjscy nie powinni w 
czasie wojny politykować. I niczem innem niźli 
połitykowaniem nazwać nie można obecnego pod 
porządkowania względom politycznym opera
cyi czysto wojennych, jak  to miało teraz pono
wnie miejsce w Rumunii.

Gazeta piotrogi-odzka „Dień" rozwodzi się 
szczegółowo na tem at przyszłej ofenzywy rosyj
skiej. Zdaniem pisma, ofenzywa ta  nastąpić po
winna przeciwko Węgrom w kierunku od Czer- 
niowiec do Siedmiogrodu.

Do dziennika moskiewskiego „Russkoje Sło
wo" donoszą z Odesy, że na tery tory um Rosyi 
południowej przybyły już pierwsze transporty 
wojennych wygnańców rum uńskich,

W zwykłe dobrze poinformowanej w spra
wach zagranicznie politycznych „Rieczy" pod-
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kremla ją  z naciskiem, że ze streny Rosyi wysto
sowano pod adresem Japonii ponowny energi
czny apel w celu wysłania na poszczególne place 
boju rosyjskie większych zapasów amunicyi. — 
Według dochodzących z Japonii informacyi pe
wne eksporty amunicyi znajdują się już w dro
dze z Japonii do Rosyi.

K R O N IK A .
Kraków, piątek 8 grudnia.

Subskrybujcie piątą pożyczką wo- 
| nną!

Fałszywa informacyi). Dzisiejszy „Kuryer llustr.*
zam ieścił następującą, rzekomo z W arszawy po
chodzącą „seD sacyę“:

„Jak słychać między stronnictwami radykalnemu, 
zgiupowanemi w 6 . K. N. a obozem narodowo- ' 
demokratycznym gotuje, się bliższe porozumienie. 
Roię pośredniczącą objął bawiący od kilku dni w  
Warszawie znany publicysta dr Michał Sokolnicki, 
b. sekretarz gen. N. K. N.“

Jesteśmy upoważnieni do stwierdzenia, że cała 
ta wiadomość jest w y s s a n a  z p a l c a .

Dzień sobotni w olny od n au k i szkolnej. Prezy
dent m iasta dr Leo otrzymał od nam iestnika 
telegram  z wezwaniem, aby z powodu zajęcia  
Bukaresztu zarządzić na polecenie p. m inistra 
wyznań i oświaty w sobotę, dnia 9 grudnia b. r. 
dzień wolny od nauki szkolnej we wszystkich 
szkołach ludowych, wydziałowych, średnich i 
fachowych. Z powodu żałoby narodowej m iasto 
nie będzie flagowane.

W  sklep ie m iejsk im  w  Czarnej W si n iem a  
chleba. Pocóż zatem ten sklep otwarto?

Węgiel podrożał. W Krakowie ceny m aksy
malne węgla będą wkrótce przez m agistrat pod
wyższone; spodziewać się należy że przynaj
mniej przy tych podwyższonych cenach nadejdą 
nareszcie węgle do Krakowa. Jak dotąd, to ani 
gmina, ani grosiści węgla zupełnie nie posiada, 
ją, mimo licznych pomyślnych kom unikatów 
Centrali handlowej.

Dyrektor Leiew icz w  K rakowie. W dniu 13 
b m. w teatrze „Nowości" urządza znakomity 
artysta  nasz, dyr. Andrzej Leiewicz, w ieczór  
hum oru, na który przysposobił niezwykły pro
gram, w skład którego wchodzą jego najlepsze 
kreaeye. Program  wieczoru m a być wnet ogło
szony.

O term in zw ołania  parlam entn. Dzienniki w ie
deńskie donoszą: W skutek odroczenia koronacyi 
na Węgrzech także zwołanie parlam entu w  Au
stryi dozna wedle wszelkiego prawdopodobień
stwa zw łoki. Wobec tego znika możliwość par
lam entarnego załatw ienia prowizoryum budże
towego w drodze parlam entarnej.

Wedle „Nar. Listów" sesya parlam entu  dla  
odebrania przysięgi cesarskiej na  konstytucyę 
zbierze się w  połowie stycznia.

Zakazano p ism a. Z Zamościa donoszą, iż tam 
tejszy „Dziennik Urzędowy" podaje rozporzą
dzenie c. k. władz na terytoryum  Królestwa, za
kazujące pod karą  grzywny do 2000 koron lub  
aresztu abonowania i rozszerzania pewnej ilo 
ści pism, wychodzących w okupaeyi niemieckiej, 
między innem i: „Godziny Polski", „Ludu pol
skiego" (organ Aleks. Zawadzkiego), „Polaka- 
Katolika", paru  czasopism niemieckich, jako  
to: „Deutsche Post", „N. Lodzer Zeitung" i  żar
gonowych jak  „Haint", „Moment* itp.

V/ obronie sam odzielności B aw aryi. Z Mona
chium donoszą: Ogólną uwagę zwrącają słow a, 
rzucone według doniesień dzienników centro
wych, przez przywódcę centrum, posła H ęlda, 
na jednem z zebrań politycznych. P oseł Held  
m iał oświadczyć: Niepodległość B aw aryi m u si 
wśród wszelkich okoliczności pozostać n ietk n ię
tą. Mówca oświadcza to, gdyż właśnie w  osta
tnich dniach w Berlinie pozyskały uznanie idee 
i zaszły fakty, zmierzające do rabowania B aw a
ryi jej zastrzeżonych praw. Domagamy się, aże
by nasza samodzielna baw arska korona króle
wska nietknięta przez wojnę, została uratow ana.

P arlam ent w iosk i a pokój. Na wczoraj szem  
posiedzeniu Izby włoskiej rząd zaproponował, 
by wniosek socyalistyczny, dotyczący k w esty i 
pokojowej, odroczyć na przeciąg 6 m iesięcy. 
Izba 293 głosami przeciw 47 przyjęła w niosek  
rządu.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Sobota: „W małym domku“.
Repertuar teatru lurieweoo miejskiego.

Sobota po pi ludniu: „Ogniem i mieczem': wieczór:
„DooUoia miłość i1*.
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Gromom i lamentom 
„Czasu" w odpowiedz''.

Środowy „Czas*' w arcydługim artykule rwie 
szaty nad „demagogiczną propagandą" w Kró
lestwie „żywiołów nieumiarkowanych".

Jest to zresztą, już drugi w krótkim  okresie 
artykuł tą  sam ą przepełniony „rozpaczą11.

„Czas11 widocznie lubi boleć wyłącznie nad... 
lewicą, boć w zakresie jego zadań leżałoby chy
ba raczej przekonywać swoich najbliższych kró- 
lewiackich kuzynów z prawicy — realistów, 
ażeby nie robili frondy przeciw obecnej budowie 
niepodległości Polski... To chyba zadanie dość 
wdzięczne dla robienia paroszpaltowych arty 
kułów.

Nie chcemy jednak na tej uwadze, mogącej 
zawierać dostateczną odprawę na jeremiady 
„Czasu11 kończyć rozpoczętego z nim dyalogu.

Oto organ p. Jaworskiego bezwzględnie obu
rza się na głośny list otwarty, w którym  wy
tknięto innem u adresatowi, że „strugi złota11 
którem i się dysponuje, bywają dla wielu chara
kterów czynnikiem, moralnie je podważającym.

„Czas" widocznie zapomniał, jak  właśnie ła
tw a droga do funduszów dyskrecyonalnych 
podsunęła była samem u p. Jaworskiem u pewien 
proceder polityczny, który tak  złe uczynił na 
ogół wrażenie, że p. Jaworski m usiał się poddać 
kw arantannie pozaparlam entarnej i powtórnym 
wyborom, a strona druga, p. Stapiński opłacił 
ofertę p. Jaworskiego ciężkiemi dla siebie s tra 
tam i politycznemi.

Pozostawiając więc na boku w tej chwili kwe- 
styę listu  otwartego, musimy tylko sprostować, 
że polityka „żywiołów um iarkow anych11 nie by
wa zawsze girlandą z fiołków, a  kontrolowanie 
jej splotów niekoniecznie m usi być „warchol- 
stwem11.

Natomiast, jaką delikatnością odznacza się 
zestawianie biuletynów CKN, największej orga
nizacyi niepodległościowej w Królestwie — z 
„Pręgierzem", będącym wybrykiem tak  wyu
zdanego moskalofilstwa, że aż koło m iędzypar
tyjne (a więc ND i realiści) um ywali ręce, że to 
nie ich inspiracya — nad tem w arto się zatrzy
mać; tu  należy stwierdzić, jak m oralizator z 
Czasu" lekko sobie waży taką  m onstrualność, 

k tóra przekreśla do cna szczerość i wartość jego 
kaznodziejstwa.

W szystkie zaś inne biadania „Czasu11 dadzą i 
się ująć w klam rę jednego pytania: Czy „Czas" j 
uważa, że stanowisko politycznej opinii Króle- j 
stwa, Iż rząd polski jest konieczną przesłanką j 
do tworzenia arm ii polskiej, że on m a prawo wy
łącznie być szafarzem krwi polskiej — jest słu
szne, czy nie. ✓

Jeżeli odpowiedź (bez wykrętów!) wypadnie 
tak — to cała deklamacya o rodaku na ważnej 
placówce staje się ckliwą jeno parodyą, a mo
rał przeciwnie — będzie taki: Kto rzetelnie chce 
spokojnej współpracy, winien nie wysuwać czyn 
pików drażniących, nie działać w ten sposób 
wyzywająco.

A z tem nie liczono się z pewnej strony w dniu 
28 listopada w W arszawie — a potem wloką się 
jeszcze 3‘/»-szpaltowe m orały „Czasu", mające 
mnogością czernidła zaciemnić prawdę.

Posiedzenie komisyi aprowi
zacyjnej Koła polskiego.

Komisya aprowizacyjna zaprosiła na dzisiej
sze posiedzenie dyrektora B a r a ń s k i e g o  z 
krajowej centrali handlowej, nadradcę R y b i 
c k i e g o ,  przedstawiciela urzędu aprowizacyj- 
nego m iasta Lwowa, celem w ysłuchania przed
stawienia stanu  aprow izacyi 

Profesor N o w a k  przedstawił projekt k r a 
j o w e j  centrali aprowizacyjnej. Wywody pp. 
Barańskiego i  Rybickiego w znacznej części nie 
nadają się do opublikowania, będą jednak sta
nowiły podstawę do energicznej akcyi komisyi 
aprowizacyjnej Koła polskiego.

W sprawie tworzącego się państwowego za
kładu aprowizacyjnego, omówionego w szeregu 
artykułów  „Naprzodu", zabrał głos poseł D i a 
na a n d, streścił swoje wywody, wnosząc nastę
pującą rezolucyę:

Komisya aprowizacyjna Koła polskiego stwier 
dza, że ukonstytuowanie państwowego urzędu 
aprowizacyjnego i m ianowanie dyrektora, ma- ; 
jącego reprezentować Galicyę, nastąpiło bez jej 
współdziałania i wiedzy.

Komisya obstaje przy zasadach, wypowiedzia
nych w kilkakrotnych uchwałach opiewających:

1. Że w komisyach aprowizacyjnych zastępo
wać winni Galicyę reprezentanci interesów kon
sumentów.

2. Że liczbowo Galicya ma być zastąpioną sto
sownie do ilości swych mieszkańców.

Wedle tych zasad w prezydyum państwowego 
zakładu aprowizacyjnego zasiadać winien je- j 
den przedstawiciel Galicyi, a  w dyrektoryum 
dwóch, wśzyscy — zgodnie z przedstawiciel
stwem zachodnio-austryackiem do p. z. a. — re
prezentanci konsumentów.

Powołanie na dyrektora właściciela wielkiej 
własności dra Raczyńskiego, uznanego przed
stawiciela iuteresów obszarniczo - agrarnych, 
jako jedyne f, przedstawiciela Galicyi w dyre
ktoryum , mimo sprzeczności interesów konsu
mentów galicyjskich z jednej, a interesów kon- 
suentów zacbodnio-austryackich i agraryuszów 
galicyjskich z drugiej strony, nie może znaleść 
zgody komisyi aprowizacyjnej.

O ile prawdziwe są wiadomości pism, że m ia
nowanie dra Raczyńskiego nastąpiło za zgodną 
propozycyą „wszystkich" czynników krajowych, 
jest pp. prezesa Koła, m arszałka krajowego i na
m iestnika, zastrzega się komisya aprowizacyjna 
jako przedewszystkiem powołana do wyrażania 
opinii k raju  w sprawach aprowizacyjnych, prze
ciw jej pominięciu i zaznacza, że bez zaciągnię
cia uchwały komisyi aprowizacyjnej prezes Ko
ła polskiego nie m iał praw a wypowiadania się 
imieniem Koła polskiego w tej sprawie, a to 
tem bardziej, że uczynił to wbrew zasadom przez 
kom petentne instaneye Koła polskiego uchwa
lonym.

Wniosek ten wywołał bardzo ożywioną dysku- 
syę, w której wszyscy mówcy wyrazili zasadni
czą zgodę na wniosek Diamanda, uważając je
dnak uchwalenie tego wniosku za niepożądane 
na razie.

W niosek Diamanda upadł, a  większość przy
chyliła się do wniosku eksc. Lea, ażeby na odbyć 
się mającem w niedługim czasie zebraniu w Wie 
dniu w duchu dyskusyi na ten tem at przepro
wadzonej, zająć wobec prezesa Bilińskiego sta
nowisko. Nadto uchwalono żądać zamianowa
nia jeszcze jednego członka dyrekcyi państwo
wego zakładu aprowizacyjnego z grona konsu
mentów i 12 członków rady tego zakładu z kon
sumentów galicyjskich.

H. D.

Przyjęcie dla oficerów legio
nowych w Brystolu.

W niedzielę o godz. 6 po południu w „Brysto- 
lu" staraniem  warszawskiego kom itetu przyję
cia Legionów, odbyło się przyjęcie dla komendy 
oraz oficerów Legionów.

Sala balowa i dwie restauracyjne zapełniły 
się kompletnie. — Obecni byli przedstawiciele 
wszystkich grup politycznych aktywnych,

Do kom endanta Szeptyckiego zwrócił się z 
powitaniem prezes Rady miejskiej d r Brudziń
ski, poczem zabrał głos cały szereg mówców. 
Ks. Wesołowski podniósł zasługi Józefa P ił
sudskiego.

P. Bukowiecki zaznaczył, iż państwo polskie 
mogło powstać tylko dla tego, że powstały Le
giony i że ak t 5 listopada wciela się w życie do
piero od dnia 1 grudnia, t. j. od dnia wkroczenia 
do W arszawy Legionów. Następnie przemawiał 
p. Czajkowski oraz student uniw ersytetu p. 
Serafinowicz, którego przemówienie podamy pó
źniej.

Po wzniesieniu przez dra Brudzińskiego toastu 
na cześć kom endanta Legionów hr. Szeptyckie
go, ten ostatni odpowiedział, oświadczając, iż o- 
trzym ał po przybyciu do W arszawy błogosła
wieństwo dla Legionów od 80-letniej wnuczki 
generała Dąbrowskiego, p. Kwileckiej. „Błogo
sławieństwo to powinno być oddane całemu na
rodowi, gdyż obecnie przestajemy być Legiona
mi, a  stajem y się wojskiem narodu polskiego", 
oświadczył komendant.

Podczas przyjęcia orkiestra milicyi miejskiej 
wykonała szereg utworów polskich oraz paro
krotnie „Jeszcze Polska nie zginęła" i „Boże coś 
Polskę".

Ed. Privat w sprawie polskiej.
W yw iad „Nowej Gazety5*.

Do W arszawy przybył, jak wiadomo, p. E. Prl- 
vat, litera t i docent uniw ersytetu genewskiego, 
znany ze swej życzliwości dla Polski.

P rivat nie daje się tak  unieść, jak większość

| Szwajcarów francuskiego autoram entu, bezkry- 
| tycznie bałwochwalstwu dla koalicyi, aby przez 

jej okulary spoglądać na sprawę polską.
Już w swojej książce o „Polsce pośród hura

ganu11 występuje przeciwko autonomii a za nie
podległością.

W roku 1915, zwiedziwszy gospodarkę rosyj
ską w Polsce i w okupowanej części Galicyi, kry
tykuje ją, o ile tylko to jest możliwem, na ła
mach paryskiego „Temps‘a“. ,

Agituje za Polską w Paryżu, tworzy w Gene
wie „Komitet europejski na rzecz niepodległości 
Polski" itd.

Wobec tego redakcya „Nowej Gazety", skorzy
stawszy z jego pobytu w W arszawie, zwróciła 
się doń o wypowiedzenie na jej łam ach swoich 
poglądów' o Polsce.

P rivat tak  je sformułował:
„Szczęśliwy jestem, że mogę odpowiedzieć na 

zapytania redakcyi „Nowej Gazety". Celem 
mojej podróży jest chęć zapoznania się z polską 
opinią publiczną, aby módz następnie powiedzieć 
prawdę w Europie zachodniej.

W ielu ludzi mniema, że śród Polaków panuje 
rozłam, że ich życzenia nie są jednozgodne. Tym
czasem stwierdzam przeciwnie, że wydaje się, 
iż naród cały jednomyślnie domaga się niepo
dległości dla swego kraju , i że nie chce już zado
wolić się projektam i autonomii, o jakich mówią 
jeszcze w Rosyi.

Żywię głęboką sympatyę dla waszego narodu. 
Podziwiam godność ludności warszawskiej. Po
lacy wyświadczają Europie wielką przysługę, 
pozostając Polakami, i ściśle tylko Polakam i 

Ich polityka może być w ten sposób jasna f, 
prosta. Będę w dalszym ciągu mówił i pisał, że 
wielki naród zasługuje na to, aby zajął znów w 
Europie swoje miejsce i spełniał znów swoje po
słannictwo historyczne jako państwo niepodle
głe. Życzę szczerze, abyście mogli niebawem zor
ganizować własne państwo narodowe na pod
stawach demokratycznych".

Komunikat niemiecki.
Berlin, 8 grudnia.

Urzędowo donoszą 7 grudnia:
Zachodni teren wojny: Grupa wojsk niemie

ckiego następcy tronu: Na zachodnim brzegu 
Mozy, po przygotowaniu ogniowem, oddziały 
westfalskiego pułku piechoty Nr. 15 wdarły się 
do rowów francuskich na wzgórzu 304, znanem 
z walk nad Sommą, na południowy wschód od 
M alancourt i zajęły szczyt wzgórza. Pojmano 5 
oficerów i 190 żołnierzy. Z ataku  na nieprzyja
cielskie pozycye na Mort Homme, wojska ataku
jące przyprowadziły 11 jeńców.

W schodni teren w ojny: Front Leopolda ba
warskiego: Na, zachód od Łucka oddziały nie
mieckie i austro-węgierskie wdarły się nad Łu- 
gą do stanowiska rosyjskich placówek i pojma
ły załogę złożoną z 40 ludzi W nocy utrzym ano 
tę pozycyę przeciw pięciokrotnym atakom. Tak
że na zachód od Załoziec i Tarnopola nasze pa
trole, po powrocie z zajętych części linii rosyj
skich, mogły oddać 90, względnie 20 jeńców.

Front generała-pułkownika arcyksięcia Józe
fa: W K arpatach Lesistych i w górach grani
cznych Mołdawy chwałami wzmagający się ogień 
artyleryi i starcia na przedpolach, z których na 
północ od Dornej W atry i w dolinie Trotusul 
rozwinęły się rosyjskie ataki. Odparto je.

Grupa wojsk m arszałka Mackensena: Potężno 
sukcesy uwieńczyły wczoraj trudy walk, w któ
rych pod Mackenenem wojska IX. i dunajowej 
arm ii, kierowane ze świadomością celu, szyb
kimi ciosami powaliły rum uńskiego przeciwni
ka oraz sprowadzone na pomoc rosyjskie posił
ki. Kierownictwo i wojska osiągnęły nagrodę 
zwycięstw. Bukareszt, stolica obecnie ostatniej 
ofiary polityki koalicyi, Ploesti, Campina i 
Sinaja są w naszem posiadaniu, a pobity nie
przyjaciel na całym froncie w odwrocie na 
wschód. Zapał bojowy i niezłomna chęć zwycię
stw a umożliwiały prącym naprzód wojskom po
konanie ciągle na nowo wymaganych wysiłków. 
Obok niemieckich głównych sił, wojska austro- 
węgierskie, bułgarskie i tureckie dokonały 
świetnych czynów. Dziewiąta arm ia melduje z 
wczorajszego dnia 106 oficerów i 0100 żołnierzy 
jako jeńców. Operacye i walki trw ają dalej.

Front macedoński: Koło Trnawy, na wschód 
od Czerny, doświadczony m azurski pułk piecho
ty Nr. 146 i bułgarskie kompanie wyrzuciły Ser
bów ze stanowiska, w którem  zagnieździli się 
oni przedwczoraj. Pojmano 6 oficerów i 50 żoł
nierzy. W kotlinie Strum y przed bułgarskim  
ogniem obronnym cofnęły się z powrotem od-
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działy angielskie, które usiłowały zbliżyć'się do 
pozycyi na południowy zacbód i wsehód od 
Seres. i

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff.

Legion syonistyczny na Gallipoij,
„Neue Zurcher Zeitung" podaje ciekawe szcze

góły o legionie syonistycznym, utworzonym z 
końcem roku 1914 z młodzieńców żydowskich z 
Aleksandryi, który wraz z Anglikami walczył na 
półwyspie Gallipoli. Do legionu tego oprócziińło- 
dzieży żydowskiej z Aleksandryi należeli także 
gimnaziści i akademicy żydowscy, wydaleni 
przez rząd turecki z Palestyny. "Legion składał 
się wyłącznie z ochotników i dowodzony był 
przez oficerów angielskich, lecz komenda była w 
języku hebrajskim . Posiadał również odznaki 
narodowe żydowskie (gwiazda Dawida).

•Tak pisze jeden z oficerów angielskich, ocho
tnicy legionu walczyli nawet dzielnie, przyświe
cała im bowiem myśl oswobodzenia Palestyny z 
pod jarzm a tureckiego. Po nieudaniu się ekspe- 
dycyi galiipolskiej, legion się rozwiązał, a część 
legionistów żydowskich wstąpiła do a rm ii, an 
gielskiej.

Historya tego legionu jest o tyle obecnie ak tu 
alną, że niedawno znany pisarz syonistyczny Ża- 
botiński zamieszkały w Londynie, rozpoczął sze
roką agitacyę za ponownem utworzeniem żydo
wskiego legionu, któryby bronił interesów na
rodu żydowskiego. 1 <■?

Z różnych stron.
K w estya w yodrębnienia Galicyi. „N. Fr. P res

se" pisze: Wiadomość, k tóra pojawiła się w
dzienikach, iż projekt dotyczący wyodrębnienia 
Galicyi został już opracowany, nie odpowiada 
faktycznem u stanowi rzeczy. Wszelkie wiado
mości o pracach przygotowawczych są przed
wczesne. Chodzi tu  tylko o studya wstępne nad 
rozwiązaniem tej sprawy.

B iały  cbleb dła chorych, Kwestyą odżywiania 
chorych w czasie wojny zajm ują się dzienniki 
wiedeńskie od dłuższego czasu. W niedalekiej 
przyszłości — pisze „Medizinische Klinik" — 
sprawa ta  będzie załatwioną. Czytamy tam : Jak 
się dowiadujemy, odżywianie chorych zależnem 
będzie od uznania lekarza. Chorzy i starcy, któ
rym  chleli wojenny szkodzi, powodując zaburze
nia żołądka lub kiszek, otrzym ają na podstawie 
świadectwa lekarskiego, wolnego od stehipla, 
zam iast k a rt chlebowych, karty  mączne, na 
kartach  mącznyeh umieszczony być m usi stem
pel za 2 korony, złożony wraz ze świadectwem 
lekarskiem  w urzędzie rozdziału kart. W na
głych wypadkach, wymagających doraźnej 
zmiany odżywiania, wprowadzone będzie, jak 
w Niemczech, rozporządzenie, dozwalające na 
zlecenie lekarza wydanie pozwolenia na  mąkę, 
mleko, mięso, i ryby, zaś podanie może być 'w 
wyjątkowych wypadkach wniesione w dniu na
stępnym.

W ycofanie z  obiegu 20-halerzówek n iklow ych,
Ministerstwo skarbu reskryptem  z dnia 31 Iipca 
b. r. oznajmiło, że z dniem 1 stycznia 1917 r. wy
chodzą zupełnie z obiegu 20-halerzowe monety 
niklowe. Wycofanie monet niklowych ‘ 20-hałe- 
rzowych m a na celu dostarczenie dla c. ki arm ii 
niezbędnego m etalu, M agistrat wzywa publicz
ność, aby wymieniła znajdujące się w jej posia
daniu monety niklowe 20-halerzowe w kasach 
austro-węgierskiego Banku na inne środki pła
tnicze.

Z asiłek  rządowy dla ewakuowanych z  Galicyi
w schodniej. Ewakuowanym ze wschodnich po
wiatów Galicyi, a rozmieszczonym w powiatach 
zachodnich przyznany został zasiłek państwo
wy. Każdy ewakuowany otrzyma od dnia ogło
szenia rozporządzenia zasiłek państwowy na 
razie w wysokości 1 korony na osobę dorosłą, 6® 
halerzy na dziecko dziennie. WT możliwie najbliż
szym czasie zasiłek ten będzie podwyższony na 
1 kor. 50 hal. dziennie. Ci z ewakuowanych, 
którzy osiedlili się w powiatach po wschodniej 
stronie Sanu, nie otrzym ają zasiłku państw o
wego.

W łam anie w  W arszaw ie, „Przegląd Wieczor
ny" z dnia 27 z. m. donosi pt. „W łamanie w re 

dakcyi": W  nocy z soboty na niedziele do łokalu 
socyal-demokratycznego „Nasza Trybuna" do
konano w łam ania się. Nieznani sprawcy splą
drowali lokal redakcyjny, poświęcając sporo 
uw agi znalezionym papierom, które w wielkim 
nieładzie rozrzucili po podłodze.
■ „Liga żydowska*'' w Królestwie, P rasa żargo
nowa Informuje, że w lokalu Towarzystwa „Mer- 
•fcnr“ w W arszawie, po szeregu wieczorów dysku- 
Lyjoych powzięto jednocześnie uchwałę, która 
według „Momentu" — „ma w chwili obecnej wa
żne znaczenie dla judaizm u narodowego w Pol
sce". Uchwała ta  opiewa:

„Licząc się z ważnością i powagą obecnego 
momentu oraz z wielką odpowiedzialnością, ja 
ką naród żydowski m usi brać na siebie za wszy
stkie swe kroki, dochodzimy do przekonania, że 
organizaeya syonistyczna powinna, bez żadnej 
zwłoki, wziąć na siebie inicyatywę i kierowni
ctwo w sprawie zjednoczenia wszystkich żydow
skich sil narodowych w w,tworzeniu centralnej 
Ligi żydowskiej dla obrony praw  narodowrych i 
obywatelskich żydów w Polsce".

Pismo h e b r a j s k i e  „Hacefira" w W arsza
wie przestało wychodzić. Świadczy to, iż prąd 
czysto palestyński maleje, wzrasta zaś nacyo- 
nalistyczno-żargonowy.

Podwyższenie zasiłków dla rodzin zm obilizo
wanych w Niemczech. Rada związkowa podwyż
szyła na skutek żądań posłów socyalistycznych 
w parlam encie niemieckim zasiłki dla rodzin 
zmobilizowanych na czas od listopada 1916 do 
końca kwietnia 1917 r. na 20 m arek miesięcznie 
dla żony (dotąd 15 marek) a 10 m arek dla in
nych członków' rodziny (dotąd 7 i pół m arki). Za 
miesiące listopad i grudzień wypłaconym będzie 
podwójny dodatek po 10 m arek (względnie po 5 
marek), przeznaczony na święta Bożego Naro
dzenia.

Rodziny uwolnionych z wojska żołnierzy do
stają jeszcze przez 14 dni zasiłek.

Spodziewać się należy, że także w Austryi n a 
stąpi od nowego roku podwyższenie zasiłków, 
których wysokość co roku powinna być ustalo
na, a jednak dotąd jest tasam a, co w r. 1914.

P , Zybera Bron. złożył 5 koron na wdowy i 
sieroty po legionistach.

P o ls k im  dzieciom 
p o ls k i e  upom inki!
XIII. Wystawa Gwiazdkowa
Ligi Pomocy przemysłowej w Krakowie 

ul. Straszewskiego I. 28 pod „Gwiazdę Betleemskf.

Pierwsza W ystawa i sprzedaż polskich ozdób 
na drzewko, zabawki drewniane, metalowe, 
wełniane, hafty, majolika, kilimy, sztuka sto
sowana, wydawnictwa, galanterya koszykarska, 

perfumerya i t. d.
Wyroby przem ysłu domowego  

c. i k. Szkoły  inwalidów w Krakowie i t. d.

HA GWIAZDKĘ!
Donosimy P. T. Publiczności, żę 

wszelkie nasze
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włóczkowe wyroby
(sweatery, czapki i t. d.) 

sprzedajemy aż do Nowego Roku 1917

po zniżonej (o 15 % ) cenie.
Odświeżamy i przerabiamy wszelkie 

sweatery tylko

do 1 stycznia 1917 r.
Z poważaniem

■ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ i
p  RZĄDOWO UPRAWNIONA §

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- §
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH o
O . ,  Op  pod firmą □
□  .  □

□ 
D 
D

g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
S  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz.
0  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. O
“  MINERALME, odpowiadające składem chemicznym 
“  wodom: Bilińskiej, GieshflblersWej, Seltersldej Vichy, Q 
L  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież sps- L  
L{ eyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- LI 
Lj lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- U  
U  pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- hi 
Lj kach i drogueryaeh.— Cenniki na żądanie franko. |~j

§ K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

Expozytura c. k. Oyrekcyi budowy 
dróg wodnych w Krakowie

poszukuje do najęcia ocS -I-go Iipca 1917 r.

W o j s k o w e  z e g a r k i  
z  teran zo ietfeą

dokładnie uregulowane i 
wypróbowane niklowe lub 
stalowe K, 12'—, 16’—, 
20 —. Z radiiim świecącą 
tarczą K. 16-—,20'—,24'—.

W srebrnej oprawie K. 18, 
24’—. Z radium świecącą 
tarczą K. 30'—, 36’—. Ze
garek ze srebrną branzo- 
letka K. 30'—, 36'— w zło
tej 14-kar. K. 100'—, 120'-. 
3 letnia gwaraneya. Wy
syłka za pobraniem. Wy
miana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Pierwsza Fabryka 
zegarów H&NNS KON- 
SSŚ9 c. I k. nadworny do
stawca w BrUx Nr. 1358 (Cze
chy). Główny katalog dar

mo i opłatnie.

Wielopole 15, parter.
15 PROCENT OPUSTU I

na pomieszczenie swych biur.) złożonego z około 
25 ubikacyi z dobrem światłem.

Bliższych wyjaśnień zasięguać można w krótkiej 
drodze w biurze Expozytury przy ul. Basztowej 
L. 17 I p. w godzinach urzędowych od 3—12, 
Oferty z planami wnieść natęży o ile możności 

do dnia 18 grudnia b. r.

B,v e kasyerti
do większego handlu na pół 
dnia są poszukiwane. Zgło
szenia pod M. S. przyjmuje 
Biuro ogłoszeń F. Stattera, 

Kraków, ui. Gołębia 2.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

firma

Ignacy Gypres
Kraków, Szewska 13/18

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkick cenach — 
1 Brytania Anker 
Remontoir system 
Roskopf z szwaj
carskim werkiem, 

i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 5 90. Amerykański ele
ktryczny złoty Remontoir kie
szonkowy z marką „Splendit1* 
nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię
knym łańcuszkiem * K 6-7u. 
Srebrny Roskopf o 3 koper
tach bardzo silny K. 18'—. Sta
lowy damski Remontoir K. 
10'—. Budzik najlepszy K 5’50, 
Łańcuszki srebrne od K 3'—. 
Zegarki złote damskie odK40. 
=  Bogata ilustrowano cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie.

Dra LUSTRA
specyalisty kosmetyki 

lekarskiej

i

P rzy  z a k u p n a c h  p ro s zą  s ią  
p o w o ła ć  n a  n a s ze  p ism o.

Osoby bardzo biegle 
w pisaniu na maszynie
oraz w stenografii polskiej a ile możności także w nie
mieckiej, o tr z y m a ją  n a ty c h m ia st  p o s a d ą .  Osoby

z praktyką manipulacyjną mają pierwszeństwo.
Zgłoszenia z podaniem kwalifikacyi i dołączeniem od
pisów świadectw nadsyłać należy do „Dziaiu Inseratowego 
„Naprzodu" Kraków, ul. Gołębia 1. 2, pod literami C. 0. ii. 

Termin zg ło szen ia  upływa 10 grudnia b. r.

r ~ “ =n

jakoteż i inne 
nadające się do bucików z, 
drewnianemi podeszwami 

k u p u je  
Rudolf Richter, Berno, 

Schreibwaldstrasse 28.Ł_.
P o t r z e b n e  z a r a z

zdolne spódniezarki, stani- 
czarki za . Wysokiem wyna
grodzeniem. Karmelicka 28., 

II. p.. front prawa strona.

odkaża skórę, odtłuszcza 
i wzmacnia włosy, oraz 

czyni je puszystymi. 
Na włosy blond lub na 
ciemne. — Paczka 60 hal. 

Do nabycia w firmie

RElMJSka
K raków , R ynek 3 7 .
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Używane flaszki
z wody mineralnej wielkość 
V2, 3/i i Vl litra kupuje, plą
cąc najwyższe ceny, fabryka 
„Iskra". Kraków, Łobzowska 8
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